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ANTONI OBRĄCZKA
Mikołaikż

NIEZWYKŁA ZAWARTOSC PRZEPUKLINY
PĘPKOWEJ U SWIN

W praktyce weterynaryjnej stosunkowo często spo-
tyka się przepukliny pępkowe. Zawartość przepukli-
ny stanowią najczęściej pętle jelit oraz sieć. Bardzo
rzadko przemieszczają się inne narządy.

D9 Lecznicy dla Zwierząt w Mikołajkach dostar-
czono w dniu 21.L1970 r, l-r,oczną loszkę białą (poz.
ks. leczenia l4S). Z wywiadu wynikało, że od czte-
rech dni. świnia straciła apetyt. WłaścicieI skojarzył
sobie ten fakt z uwypukleniern powłok brzusznych w
okolicy pępka i prosił o operacyjne usunięcie wys,ta-
jącego tworu wielkości głowy dziecka. w wyniku ba-
dnia stwierdzono przep,ukłinę pępk,ową. Do wrót
przepuklinowych wchc,dziły 2 palce a zawartość nie
dała się w całości z,reponować. Wyczuwało się twór
łącznotkankowy wskazujący na zrosty zawartości
przelpukliny z błoną otrzewnową. Po nacięciu skóry
na odcinku około 10 cm i odp,reparowaniu wnętrza
rvorka stłr,ierdzało się zarvarty w treści trvór łączno-
tkankorvy nie pozlvalający na relpozycję. W związku
z tym nacięto wewnętrzny r,ł,orek przepukliinowy.

Znajdowała się w nim pętla jelita cienkiego, śle-
dzio,na ,oraz części sie,ci. Sledziona byla polączona
tkanką łą,czną z wewnętrznym ,,,",orkietn przepuklilro-
wym na d-ługoś,ci 4 ,cm. W 1/4 dolnej torebki śIedzio-
ny była przerwana p,oprzeczinie na całej szerokości a
w miejscu tym znajdor,vał się nieot,orbiony krwiak
wielkości jaja kurzego.

Po usunięciu krwiaka oraz zrostu łącznotkan4<owe-
Bo pomięCzy śledzioną a workiem przepuklinowym
zreponowano zarłlartość p,rzepukliny. P,ornier,vaż bło-
na otrzewnor,va stanowląca wewnętrzny woł:ek prze-
pukłinowy była dość duża i zawierała w środkowej
częś,ci uformowany guz łącznotl<anl<,olvy odciqto tę
częŚĆ pTzy wrotach przepukliny. Do jamy otrzewno-
wej p,odano 2 g streptomycyny a mie jsce pqknięcia
torebki śledziony pokryto warstwą maś,ci penicyli-
noweJ.

Błonę otrzewnorł,ą zeszyto szwem ciągłym z Cat-
gutu nr 1, na mięśnie nał,oż,ono szew mateł,acowy
ciągły z Ca;tgutu nr !. Po odcięciu nadmiaru skóry

zeszyto ją szwem ,ciągłym z jedwabiu nr 5.

W 24 go,dz. od za,biegu stan zdrowia świni nje bu-
dził obaw. Po osiągnięciu wymaganej wagi została
sprzeda na.
Adres autora: lek. Wet. Antoni obrączka, M/ikoła jki k/MIą-

gowa, ul.25-go Stycznia 2 m. 1.
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PRZYPADEK ROZYCY INDYKOW
W dniu 1 marca br. do lecz,nicy w Ł. dostarczo1,1o

padłą indyczkę, rasy Belsville, która p,ochodziła z
prywatnej fermy indyczej.

Właściciel jest dostawcą ja j do produkc ji bro jle-
rów, w miejscowej wylęgarni.

Przeprowa,dzona sekcja zwłok wykazała jedynie za-
palenie jajników i jajowodów. Z wywiadu wynika-
ło, że in,dyczka od chwili dostrzeżenia u niej obja-
wów chorobowych, padła w ciągu 10-12 go,dzin. Po
kilku dnia,ch dostarczono zwłork,i dalszych d,wóch in-
dyczek i powiadomiono, że na fermie li,czącej 51 in-
dyków choruje 10 sztuk.

Tym razem sekcy jnie stwierdzono obecno,ść wy-
dzieliny śluzowej w przewodzie nosowym, przekrwie-
nie skóry na mostku, wylewy krwawe w mięśniach
piersiowych, powiększenie wątroby otaz je j prze-
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krwienie, wybroczyny na osierdziu a pona,d,to nie-
ży,towe 2ąlpalenie błony śIuzowej przewordu pokal-
mowego. Zwłoki drugiej indyczki przesłano \^/ cało-
ści do ZHW w Biały,mstoku, celem przeprowadzenia
badania bakteriologicznego.

W czasie obecności na fermie i badania chorych
indyków, stwierdzono ,wyraźne objawy chorobowe u
10 indyków. Pta,ki siedziały osowiałe z nastroszonymi
piórami, ,nie p,rzyjmowały karmy, miały zwiększoine
pragnienie. Widziało się wyciek z no|sa oraz biegun-
kę, pnzy czym wydalany kał był ba,rwy żółtto-zielonej.
Ciepłota wewnętrzna ciała wahała się w granicach
47,5-43oC.

Ptaki były kar,mione mieszanką DH, pszenicą, ziem-
niakarni z do,datkiern kapusty i marchwi,

W sąsiedztwie pomieszczeń dla in,dyków znajdowała
5ię chlewnia, w której w ubiegłym roku występowała
różyca świń.

W oparciu o dane z wywiadu epizootiologicznego,
objawy chorobowe olraz zmiany sekcyjne padły,ch in-
dyczek, wysunięto,podejrzenie różycy.

Wszystkim ptakom chorym oraz niewykazującym
objawów chorob,owych podan,o domięśniowo penicyli-
nę pro}rainową w dawce 150 tys. j. w l m1 roztworu
fizjologicznego, na jedną sztukę. W następnym dniu
stan ogóIny chorych ptakóql uległ zna,cznej popra-
wie, lecz nadal wykazywały one brak apetytu, Wo-
bec tego tym sztukorn podano ponownie penicyline
rv identycznej dai,ł,,ce. Po 24 godzina,ch objalvy cho-
rcbowe ustąpiły całkowicie. Nie zaobiserwowano rów-
nież dalszych,przypadków zachorowań.

Różyca indyków potwierdzona z,ostała przez ZHW,
bowiern w posiewach i preparatach odciskowych z
narządów wewnętrznych str,vierdzono występowanie
włoskowca różycy.

Domniemanym źródłem zakażenia indyków włos-
kowcem różycy były świnie, tym bardziej, że w opi-
Sanym przyipadku w zagro,dzie, róŻyca występowała
stacjonarnie. Indyki, które korzysćały z tych samych
q7ybiegów mogły się zet,knąć z zarazkiem różycy i w
związku ze znaczną podatnością ich ustroju, uległy
zakażcniu.

Jak lvynika z danych z piśmiennictwa, różyca dośc
czqsto występuje u d,robiu, w tym rórvnież u indy-
kólv, Łatwo zapadają też na różycę ptaki ogrodórv
zco]ogicznych oraz żyjące na rvolności.
Różyca stanowi szczególne niebezpieczeństwo dla

dużych ferm ho,dowlanych.
Ostateczne rozpoznanie choroby opiera się na wy-

niku badań bakteriologicznych, ponieważ objawy
chorobowe oraz zmiany anatomo-patologiczrne sa zwy-
k]e mało typowe.

Pomyślny wynik przqprowa]dzonego lecze,nia wska-
zuje na szczeeólną skuteczność penicyliny, która w
ilfrzypadku różvcy u indyków rnoże byĆ stosowana
zarówno w ,cela,ch leczni,czych, jak też zapolbiegaw-
,czych.

Adres a utora: lek. wet. Mieczysław Jaworowski, Pzwet.
Łapy, Woj. białostockie.

Mc CAULEY E. H., §URMAN P. G., ANDERSoN D,
R.: Izolowanie mykoplazm od kóz w czasie epizootii
zapalenia rogówek i spojówek. (Isolation of mycoplas-
ma from goats during an epizootic keratoconjunctivi-
tis). Am. J. vet. Res., 32, 86i-870, 1971 (6).

'uY stadzie liczącym 300 mlecznych kóz występowały
w okresie 2 miesięcy zapalenia rogówek i spojówek,
często również zapalenia tęczówki. W rozmazach z wor-
ka spojówkowego pobranych od sztuk chorych bada-
niem cytologicznym wykryto obecność wielokształt-
nych postaci myk,oplazm. Jak wykazały badania ho-
dgwlane, mykoplazmy występowały również w zeskro-
binie różnych warstw ro,gówki. olbjawy kliniczne za-
palenia rogówek i spojówek wywoływano u kóz po
wkropleniu do worka spojówkowego zawiesiny hodo-
wli wyizolowanych szczepów mykoplazm.
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